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Komunikat austriacko- 
węgierski-

WIEDEŃ, 91 (BK) Komuni- 
kał urzędowy austriacko-węgierski 
donosi pod datę 7.1.

W schodnia w idow nia  w ojny.
Na froncie armji gen. mars;. 

Mackensena na południowy- 
■fcyhńrt od Focsani próbowali

wczoraj Rosjanie na szerokości 
25 kil. frontu podjąć w itk i atak 
dla odciśnięcia sił nieprzyjaciel 
sklck. Udało im się tylko w 
jednen miejscu na północ rd  
Obllescł nieco zyskać terenu, ale 
nieprzyjacielski atak był 1 tutaj 
powsrtzymany. Pró.z ciężkich, 
krwawych of ar stracił przeciwnik 
kilkuset żołnierzy w j ńcach. Na 
północny zachód od Foscaal zdo­
był puls gwardjl piechoty mo 
narchlj sklej szczyty góry Mgr. 
Odebescł.

N i froncie generała-pulkow 
nika arcykslęcia Józefa, pi łudnlo- 
we skrzydło dowodzonych przez 
generała Oertki austro węgier­
skich 1 niemieckich wojsk zys­
kało teren wś ó i walk po za 
Colaru nad Put ą 1 przeciwko 
Cimpurlle, At, Dt-rbulta. B tal- 
jony austro węgierskie 1 niemiec­
kie generała majora Ooldbacha 
odparły wśród ciężkich strat nie- 
przyjaciela po obu stronach dro­
gi Ojbs, razem 9 ataków rosyj­
ski h W Karpatach wołoskich 
śnieżyca 1 mróz ograniczyły dzia­
łalni ść bojową-

Na froncie generała • feld­
marszałka księcia Leopolda Ba­
warskiego pod S łotwlną zostła 
udaremniona próba napadu d»óth 
kompanji rosyjskich na ras e 
wojska zabezpieczające przez 
szybko nadbległe rezerwy. Poza 
tem niema nic ważnego do za­
notowania wśród wojsk cesarsko- 
królewskich.

W ło s k a  w idow nia  w ojny.
B z  zmian.

POŁUDNIOWO BAŁKAŃSKA WIDOWNIA 
WOJNY.

B?z zmian.
Zastępca szefa sztabu V. Hof 

far marszałek polny porucznik.

Komunikat niemiecki.
BERLIN. 9.1. (BK.) Komuni­

kat urzędowy niemiecki pod datę 
8.1.

Zachodnia w idow nia  w ojny.
W poszczególnych miejscach ży­

wy ogień artylerjl. Sześć nleprzy|a 
delskich samolotów uległo zestrze­
laniu.

W schodnia w idow nia  w ojny.
Na zachód od drogi Mita- 

wa —  Ryga na wąskim froncie 
wielkie siły rosyjskie zaatakowa 
ły nas wczoraj ponownie. Pod 
Alfiuss udało im się rozszerzyć 
nieco teren zdobyty dnia 5 1. Na 
wszystkich pozostałych stanowi­
skach zostali oni krwawo odparci.

Między dolinami Oitoz 1 Put- 
na został nieprzyjaciel znowu da­

lej wyparty. A^taja IX wyparła 
Rjajan i Rumunów z silnie u 
mjcniouego wzgórza Odobeati ku 
Putnie. Dalej na południe wzię­
liśmy w szturmie umocnione 1 za­
cięcie bronione stanowiska pod 
milcoze. Wśród silnego parcia 
naprzód zostały przerwane rów 
nież stanowiska między Focsani 
I Crastea i przekroczyliśmy dro­
gę F »csanl B 1 otesti.

D>lA ra n o  zo s ta ło  zdo» 
by ło  Foosanl.

Nd zdobytych stanowiskach 
wzięliśmy 3910 jeńców oraz zdo­
byliśmy 3 działa i dużo karabl 
nów tmszynowyrh.

Mędzy Ochridą 1 przesmy­
kiem Presse pozostał bezskutecz­
nym ahk silnego nieprzyjaciel­
skiego oddziału wywiadowczego.

Pierwszy kwatermistrz 
Ludondorff.

Nowa otenzy wa rosyjska.
LUGANO. 9.1 (h l. wł.) 

Dzienniki włoskie donoszą, i ł  
skoro tylko Rosja zgromadzi od­
powiednią il< ść wojska i mater- 
jnłów wojennych rozpocznle ona 
witlką tfenzywę na wzór efen- 
zywy wiosennej zeszłego roku.

Zapowiedź wielkiej 
ofenzywy na morzu.

PARYŻ. Według doniesień 
dzienników paryskich, w Londynie 
utworzono stałą Radę marynarki zjed­
noczonych flot państw koalicji, która 
ma się zajęć przygotowani*ml do 
w|elkief, rozstrzygajęcej efenzywy na 
morzu, jakiej należy oczekiwać w 
tym roku.

Przygotowania do
ofenzywy francuskiej.

BERLIN. „Tagesanzeiger* do­
nosi z Paryża:

Wszystkie wiadomości z frontu 
francuskiego pozwalają wnoś ć. że 
odbywa się zakreślone na wielule ro­
zmiary nowe ugrupowanie wojsk, 
połączone z przygotowaniami do 
wielkiej efenzywy francuskiej na ca­
łym froncie.

Sprawa polska, a Rosja.
SZTOKHOLM. Z Petersburga 

donoszę: .Kołokoł’  występlł z arty­
kułem wyrażajęcym niezadowolenie, 
że prasa w państwach koalicji obja­
wia szczególniejsze zainteresowanie 
się sprawę polskę. Rrzad rosyjski 
ani na chwilę nie schodzi ze stano­
wiska, że sprawa ptlska jest sprawę 
wewnętrznę rosyjskę I że ani Fran­
cja, ani Anglja nie maję nic w spra­
wie tej do powiedzenia. .Kołokoł” 
posuwa się aż do stwierdzenia, że 
mieszanie się państw koalicji do 
spraw wewnętrzno rosyjskich bynaj- 
mniej nie leży w zakresie umowy

między temi państwami i może wpły­
wać bardzo niekorzystnie na tę u- 
mowę.

Żadania Chorwatów i
Słoweńców.

WIEDEŃ. Przywódca delega­
tów połudnlowo-słowiańskich w wie­
deńskiej Radzie państwa I równo­
cześnie jeden z najwpływowszycb 
przedstawicieli szlachty chorwacko- 
słoweńskiej w Austrji hr. Vuković o- 
świadczył redaktorowi rzędowego 
.Fremdenblattu”, że szlachta połud­
niowo słoweńska w monarchl n?d- 
dunajskle] żęda daleko idęce) rewizji 
dotychczasowego stosunku politycz­
nego Wiednia do Chorwatów I Sło­
weńców. Arystokracja południowo- 
słoweńska stoi przytem pewnie na 
gruncie wierności dynastycznej i 
tradycyjnej lojalności państwowej, ale 
równocześnie żęda, by w przyszłości 
wlęcef, niż dotęd uwzględniano ze 
strony Wiednia historyczne prawa I 
narodowe interesy słoweńsko chor­
wackie.

Włosi
w Albinji południowej.

BERLIN. Z Berna donoszę do 
„Vos$lsche Ztg.’ : Jak zapewnia me- 
djoleński „Secol’ , Valorę zamienio­
no, w clęgu dwi. letniej okupacji 
włoskiej, w obóz ufortyfikowany nie 
do zdobycia. Działalność jednak 
Włochów nie ograniczała się do bu­
dowy fortyfikacji wojskowych, wło­
skie bowiem oddziały Inżynierskie 
zbudowały 150 kim. nowych dróg I 
liczne mosty, a rozległa sieć telefo­
niczna I telegraficzna łączy najdrob­
niejsze wsie albańskie z Valonę.

Na morzu,
LONDYN. Lloyds donosi: Łódź 

podwodna niemiecka zatopiła paro­
wiec „A'den*. Z lo g ę  przyjął statek 
duński .Charków*.

Zatonięcie wielkiego
okrętu japońskiego.

LONDYN. Biuro Reutera do­
nosi z Szanhaju pod datą 2 stycznia: 
Japoński parowiec „Hankata M*ro* 
w drodze do Chacho zatonął, uległ* 
szy rozb'clu podczas burzy.

Z 4C0 podróżnych, którzy się 
znajdowali na okręcie, uratowano za­
ledwie 50 osób.

Zatopiono statek 
rosyjski.

BERLIN. "Berllngske Tidende’  
donosi z Bergen:

Dzisiaj przybyli tu oficerowie z 
parowca rosyjskiego ”Tuskara*, któ­
ry po drodze z Archangielska do 
Londynu został zatopiony przez nur­
kowiec niemiecki. Statek ten zato­
nął natychnfast. Wskutek nieko­
rzystnej pegody Jedna łódź ratunko­
wa wywróciła się, położenie zaś po­
zostałych łodzi również było niebez­
pieczne. Rozbitków zabrał ostatecz­
nie norweski statek motorowy „Talk- 
ward” i zawiózł ich do Bergen.
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Lublin, dnia 9 styczni*.

W niezwykle doniosłym ta i*  
wencie polskiego życia rozpoczy­
na swą pracę lubelska Rada miej­
ska.

W polityce zewnętrznej ot­
wierają się przed narodem naszym 
horyzonty coraz szersze i Jaśniej­
sze. Akt 5 go 1 stop->da fjrm al 
nie wysunął na widownię m ię­
dzynarodową sprawę odbudowy 
Państwa Polskiego. Rzeczą jest 
narodu naszego wszystkie wysil 
ki skierowsć ku wypełnieniu te­
go aktu żywą, rzeczywistą treścią, 
ku założeniu realnych, istotnych, a 
silnych podstaw pod gmach 
Państwowości Polskiej.

Wewnątrz narodu wre górą 
ca walka programów i kierun­
ków politycznych w najrozmait 
szy sposób ustosunkowujących 
się do tych wielkich zagadnień 
chwili, Wńlka przekonaniowa ży ­
wiołów chcących czynami i  ofiar­
nymi wysiłkami narodu oosuwać 
nap zód sprawę Polskiej P< ństwo 
wt ścl z tymi, co nie clica dla 
tej Państwowości pracować. W ło­
nie obozu aktywistów ścierają 
»lę różne zdania, różne metody 
ujmowania bieżących zagadcisń. 
Od zwycięstwa tych czy innych 
prędów, od wydatnośd pracy i 
wysłków, jakie w akcję państwo­
wo twórczą zdoła dziś włożyć 
społeczeństwo zależy przyszłość 
Polski.

Na te ważące się szale po li­
tycznych decyzji i  czynów, 
w ten dzisiejszy rozgwar polskiej 
poi tyki w czwartek wieczorem 
w imieniu społeczeństwa lubel 
skiego dorzuciła swój głos nasza 
Rada miejska.

W tym gbsie zbiorowym, 
w czwartkowych mowach i de- 
klaucach jak w zwierciadle odbi 
ły  się lubelskie stosunki pcl tycz 
ne. Wszystko tam się uwydatniło: 
zamęt naszych stosunków— po­
stępy jakie w czasach ostatnich 
uczyniła polska myśl pol.tyczna 
w k erunku ugruntowania się idei 
niep dl dlegLsściowych —  echa 
dawnych orjef;tacił i  nałogów po­
litycznych —  mętne stanowisko 
prawicy, a również i części lew i­
cy względem różnych realnych 
postulatów naszego państwowego 
programu. Enuncjacje czwartkowe 
uwypukliły również siłę i  właści­
wości poszczególnych kierunków 
na naszym terenie dział, ją ych: 
silne mimo wszystko wpływy 
prawicy— zręczność lewicy— sła­
be ść centrum narodowego. Nie 
zbrakło również pewnych charak­
terystycznych ilustracji poziomu 
naszych stosunków politycznych 
w rodzaju np. postępowania owej 
grupy radnych, którzy podpisali 
dwie odmiennie brzmiące dekla 
racje, przyczem nie wszyscy z 
nich zdawali sobie sprawę z po­
litycznego znaczenia tego aktu, 
czego dowodem pewne ich póź­
niejsze protesty.

Ale przyjrzyjmy się Kolejno 
czwartkowym mowom i deklara 
c jitn

Rozpoczęło je przemówienie 
srefa cywilnego J. E. d ra Me- 
dejskiego. Nutą życzliwości i 
przychylności dla narodu i Pań 
st«a Pilskiego brzmiały słowa 
J E. Madejskiego, przez usta któ 
rego przemawiał jednocześnie re­
prezentant władz ukup»cvjny<h i 
Polak W przemółłeniu J E.Madej 
skiego była pewna niezmiernie cha­
rakterystyczna dla obecnych pol­
skich stosunków dygresja. Stwier­
dzając gotowość naszych miast 
do pracy nad budową Państwa 
Polskiego wyraził szef cywilny 
nadzieję, iż ten przykład miast 
pociągnie za sobą ku tej pracy 
i .inne czynniki spcłsczne*. To 
wskazanie na istnienie u nas 
czynników, u hylających się od 
pracy państudwotwórczej dziw­
nym trafem zbiegło się z dwoma 
nowymi, przykrymi tego dowo­
dami. W przeddzień uroczyste 
go posiedzenia R idy miejskiej 
odbyło się w siedzibie jednej z 
lubelskich instytucji tłumne zebra 
nie .obywatelskie', które za­
jęło zdecydowanie oporne wzglę 
dem polskiego aktywizwu sta 
nowisko. A  w dwa dni po tym 
posiedzeniu ca wiecu w sprawie 
R idy SUnu z ust mówcy tegoż 
obozu padło h sło przeciwstawia­
nia się społeczeństwa pracom 
zmierzającym do realizacji Pań 
stwowości P lskiej. J k widać z 
tego owe .inne czynniki spo­
łeczne" o których J E. Mtdejski 
wspomniał nie mają zgoła zamiaru 
zmienić swego stanowiska. Pol­
ski obóz akiywlstyczny musi da 
lej iść drogą ktnaaia szkodliwych 
wpływów tych .innych czyn­
ników."

W przemówieniu prezydenta 
Bajkowskkgo, które nastąpiło z 
ko ld , sympatycznie uderzyło wy 
raźne opowiedzenie się za hasła 
mi Polskiej Państwowości i ostre 
słowa pod adresem rosyjskiej go­
spodarki w miastach polskich Go 
spodarka t i  pozostawiła w magi­
stracie lubelskim moc chwastów 
i,fatalnych, a szkodliwych pozo­
stałości. Można raifć nadzieję, 
iż prezydr ut Bajkowski, ostro po­
tępiający tamtą gospodarkę nleo- 
mieszka przystąpić do energlcz 
nego wyplenienia tych chwastów.

Fr. Głowiński.

Obce ręce.
II.

Ajenci nie poprzestają Jednak 
na agitacji słownej. Wzmożona ich 
dzifblność cdbiła się odrazu w pu­
blikacjach, rozszerzanych w dziesiąt­
kach tysięcy egzem,darzy z ogrom­
ną zręcznośc'ą po caiym Królestwie, 
przećewszystktem zaś po Warszaw)*. 
Naprzód pojawiły się nowe przedru 
ki fałszywej odezwy w sprawie Le 
gjonów, napisanej rzekomo Jeszcze 
w roku 1914, pod którą miano czel­
ność podpisać nazwisko Henryka 
Sienkiewicza; dalej przedruk broszu 
ry .Od Jasnej Góry do Helbergu" itp.

Następnie puszczono rzeczy no­
we. Jeszcze przed 5 listopada uka

LCIBF* SK“ " — 9 stycznia 19)7 r

zafa się oroszura .Pod pręgierz', pod­
rzucana wprost w skrzynai listowe 
mieszkań po całej Warszawie. O 
hydrsy ten paszkwil, mający na celu 
zayssredytowanle wszystkich polity­
ków aktywnych w Królestwie Pol­
akiem i Galie]’, od stronnictwa na 
rodowego począwszy do skrajnej le­
wicy, wywołał soi dtrny protest par­
ty i Królestwa Polskiego, potępiają 
cych Jego treść w całej osnowie. Pro­
test ten jest jednakże w każdym ra­
zie równocześnie świadectwem wra 
żenią, jakie w społeczeństwie brudne 
inwektywy i kalumnie wspomnianej 
broszury widocznie wywołać zdołały. 
Bez porównania zręczniej napisany 
falsyfikat mowy Bethmana Hclwega 
oka.cał się w swym oddziaływaniu 
jeszcze szkodliwszym. Naśladując 
nie bez zręczności stył i zwroty o fi­
cjalnych oświedezrn,politycznych kan­
clerza Rzeszy, rozwija autor falsyf! 
katu myśi i zasady polakożercze i 
hakatystyczne, z konkluzję, że aki z 
5 listopada to manewr polityczny 
dla pobrania rekruta, oraz uniemo­
żliwienia entenck- stworzenia praw­
dziwej, silnej i niezależnej polskiej 
pfcństwGW ści. Za ostatni przykład 
tej literatury agentów koalicji może 
posłużyć ort) werbunkowa odezwa, 
wzywająca chłopów w przededniu od 
wrócenia się losów wojny do czyn 
nego oporu przeciw Niemcom, oraz 
Polakom, służącym za narzędzie ich 
celów.

Z całej działalności emisarju 
szów w>dać. iż kierowani są przez 
spójnie i mocno zadzierzgnięte orga­
nizacje. Organizacje te po części 
znane i wykryte, jak np. rosyjska 
organizacja .Czarnego Orła’ , pesia 
dają wprawną służbę łączności. To 
też planowość, oraz nieuchwytność 
całej akcji, czyni ją tern groźniejszą. 
W kilku Jednak wypadkach rozzu­
chwaleni ajenci, pewni widocznie io- 
kalneg » poparcia, zaczęli występować 
zbyt otwarcie. W następstwie zosta 
ll przez czynniki antirosyjskie wyś e 
dzeni, zoczęm w is ta tnch  czasach 
przyszło w kilku miejscowościach do 
formalnego pościgu, zakończonego 
uję.iem cstrzellwującyeh się agentów 
przez legionistów żołnierzy werbun­
kowych, oraz członków Polskiej Or­
ganizacji Wojskowej.

Ajenci ententy, przedewszyst 
kiem ześ ajenci ros/|scy, wyzyskują 
wprawdz e w swej robocie hasła bier­
ności łun czasowego bojkotu, repre 
zenlowar.e przez riektóre ugrupowa 
nia pphlycz-ie Królestwa Polskiego, 
hasło te doprowadzają fednakże do 
absurdu I zmieniają w łatwo daią-ą 
się rozpoznać kr ryk aturę. Działal­
ność ich da się pozatem nieomylnie 
poznrć po wielkiej agresywności 
wystąpień, oraz po specjalnym spo 
sobie agitacji, przypominającym żywo 
najbujniejszy owoc tego rodzaju 
prac: rzeź galicyjską. W naprężoną 
atmosferę K ólestwa Polskiego pa 
dają co moment pogiądy, cśwletenia 
1 wytyczne których społeczeństwo 
polskie w żadnym wypadku w/daćby 
ze siebie nie mogło, za k tóe  żadne 
stronnictwo odpowiedzialności brać 
nie może.

Historja dopiero wykaźe, ile zła 
i zamętu przyniosła robota ta obce 
go interesu w obecnym przełomo 
wym momencie dziejowym. Należy 
jednak przed nią ostrzedz, bo cho­
ciaż wszędzie wciska się, w wielu 
wypadkach jasna i niemal naoczna, 
uchodzić zdaje się uwagi I za mało 
Jest brana w nchubę przy ocenie 
sytuacji w Królestwie Polsklem.

Wczoraj zamieściliśmy listę 
członków R«dy Stanu. Obecnie po- 
dajemy, krótkie charakterystyki tych 
z pośród nich, o których udało nam 
się zebrać Infcrma je.

Ludomir G-endvszyń»kl—praw­
nik, publicysta i społecznik. Był re-
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daktorem kilku czasopism, założy­
cielem, organizatorem i kierowni­
kiem wielu instytucji publicznych. 
Jako członek Komitetu Tow. pracy 
społecznej, prowadził referat ustaw 
samorządowych. W Komitecie Oby­
watelskim zerganizewtł .Centralną 
rejestrację dobroczynności publicz­
ne j', w Radzie miejskiej jest prze­
wodniczącym Komisji żywnościowej. 
Jako poiityk był jednym z Założy­
cieli .Stronnictwa polityki realnej*. 
Opuścił Je po wybuchu wojny, z po­
wodu sojuszu .realistów* z Narcdo- 
wą demokracją. Jast prezesem 
.Stronnictwa pracy narodowej*, któ 
re idee swcie wypowiada w .Kurje 
rze Polskim".

Stanisław Dzlerzbfcki, ziemianin 
ekonomista, Radca Komitetu Tow. 
Kredytowego Ziemskiego, twórca 
lub spóltwórca wszystkich Instytucji 
organizacji ziemiańskich. Prezes Za­
rządu Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń .Snop*. Dyrektor delego­
wany Tow. gradowego .Ceres*, Pre­
zes Rady krajowej Instytucji wza­
jemnych ubezpieczeń budowli, pre­
zes .Delegacji polskich instytucji u- 
bezpieczeniowych*, członek b. Cen­
tralnego Komitetu Obywatelskiego 
b. prezes Rady Głównej Opiekuń­
czej i czynny członek zarządu wielo 
innych Instytucji publicznych. Autor 
kilku cennych prac ■ ekonomicznych. 
Bezpartyjny

Stanisław Bukowiecki, uczony 
prawnik, adwokat przysięgły, peda­
gog I publicysta. Prcfescr na Kur­
sach p>awno-edministracyinych, sym­
patyk Ligi Państw. Polskiej.

Michał Lemplckl, syn autora 
memorjału do Aleksandra 11, za któ­
ry zasłano go na osiedlanie, inżynier 
przemysłowiec, publicysta i polityk, 
byty poseł do Dumy z gub. Piotr 
kowsklej, prezes Ligi Państwowości 
Polskiej. Podczas wojny odznaczył 
słe edwagą przekonań swych, wystę­
pując przeciwko Rosji. Jeden z na|- 
pierwszych aktywistów.

Józef M:kubwski-Pomor3ki, dy­
rektor I profesor Wyższych Kursów 
Rolniczych w Warszawie, przewodni­
czył warszawskiej Komisji oświecenia 
publicznego, która organizowała na­
sze szkolnictwo; bezpartyjny

Franciszek. książę Radziwiłł. 
Komendant Milicji warszawskiej, 
działacz społeczno-katolicki, redago­
wał w Krakowie czosoplsmo tygod­
niowe, konserwatysta bezpartyjny, 
niepodległościowiec.

Artur Śliwiński, literat oraz ener­
giczny działacz społeczny i politycz­
ny. Autor monogrefii o Mochnac­
kim oraz Innych stud ów krytyczno­
literackich i łrstorycznych. Wice­
prezes Tow Literatów i Dziennikarzy 
wiceprezes Rady Miejskiej, prezes 
.Certra liego Komitetu Narodowego" 
(C K N ), przekonań społeczno-ra- 
dykałnych.

Kazlm'erz Natanson, Jeden z 
przywódców kierunku asymllatorskie- 
go, z wyicształcenła prawnik, z za­
wodu wybitny finansista, prezes 
Warsz. Komitetu Gi łdowego. Dyre­
ktor lub członek zarządu wielu in­
stytucji f pensowych i ekonomicz­
nych. Bezpartyjny, przekonań pos­
tępowo- d-mokrotycznych.

Stefan Dziewulski, adwokat 
przysięgły, założyciel I redaktor .Eko­
nomisty', autor monografjl .W ar­
szawa" oraz kilku prac etnograficz- 
no statystycznych. Inicjator encyklo- 
pedji .Polska*. Czynny członek wie­
lu lnstytuc|i społecznych, członek- 
sekretarz b Komitetu obywatelskie­
go, członek Rady .Ligi państwowo­
ści polskiej".

Wacław Niemojewski, wnuk Bo­
nawentury, przywódcy opozycji za 
Królestwa Kongresowego, włeśclclel 
Marchwacza, obywatel ziemski z Ka 
lisklego, konserwatysta bezpartyjny. 
Pupularny w ziemi Kaliskiej. Akty­
wista i niepodległościowiec.

Błażej Stolarski, włościanin z 
Bendkowa pow. brzezińskiego. Czło­
nek Polskiego Stronnictwa Ludowe* 
g o ^ P r o w a d Z j^ d d B ą ^ ^ ^ ^ r r ^ ^ ^
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dowy w swej okolicy, oststnio brał 
żywy udział w akcji sejmikowej.

Antoni Ksczorowskl, Inżynier, 
sekretarz Towarzystwa Przemysłów* 
ców w Warszawie, członek Narodo­
wego Związku Robotniczego.

Antoni Łunlewskl, właściciel 
ziemski z powiatu Mińsko Mazowiec­
kiego, energiczny i czynny działacz 
społeczny- Prezes zw.ązku ziemian, 
członek Stronnictwa Narodowego. 
Konserwatysta.

Włodzimierz hunowski, inżynier 
chemik. Długoletni członek P. P. S. 
Brał czynny udział *  działalności po* 
litycznej w roku 1905, należeć za­
wsze uo niepodległościowego skrzy­
dła tego stronnictwa. W roku 1906 
należał do t. zw .Opozycji", był 
wówczas współpracownikiem lwow­
skiej Placówki", obecnie brał żywy 
udział w akcji wybcrczej 1 jest współ­
pracownikiem .Jedności Robotni 
czej*.

Dr. Paweł Jankowski z Lublina, 
lekarz, Jeden z prze wód ców Wydzia­
łu Narodowego, członek Rady miej* 
sklej. W Rłdzle miejskiej podpisał 
dwie deklaracje: wspólną polską i 
P. P. S nej.

Władysław Ś udnicki, wybitny 
polityk i publicysta, autor .Sprawy 
polskiej* „Wyodrębnienia Galicji* i 
Innych prac. Przez długie lata jeden 
x głównych pionierów w Polsce or 
jentacjl eustrjeckrej. Obecnie przy­
wódców Klubu Państwowowców I je­
den z najdalej idących zwolenników 
współdziałznia. Polski z Niemcami.

Józef Kozłowski z Dąbrowy. 
Dyrektor i współwłaściciel cegle l i i  w 
Dąbrowę. Działacz niepodległościo­
wy w Zngłąbiu. Członek Ligi Pań­
stwowości PckkieJ.

Wojciech hr. Rostworowski, li­
terat, konserwatysta. Włsśc. z emski. 
Jeden z założycieli Stonnictwa Na 
rodowego. Sinie występował za cza 
sów rosyiskich przeciw moskal fil 
skiaj polityce. Należał do założycie­
li I organizatorów R G. O.

liiid Minii!

Kasa Centralna zorganizowaną 
zostanie Jako kooperatywa stowarzy­
szeń pożyczkowych, należących do 
Związku Rewizyjnego. Stowarzysze­
nia będą musiały wpłacać udziały — 
50 rubli od 10C0 rubli kapitału wła­
snego— pozatym zaś dadzą one od 
powledzialncść kredytową do sumy 
10 krotnego udziału. Kasa będzie 
prowadziła wymianą gotówki pomię­
dzy poszczególneml stowarzyszenia­
mi, sama Jednak bankiem nie bądz e. 
Bądzie ona nosiła charakter izby 
rozrachunkowej, opartej o pewien 
bank z którym zawrze umową. Nad­
miar gotówki bądzie lokowała w tym 
banku, tam również bądzie dyskon­
towała swoją weksle.

Obie instytucje nia tylko bądą 
pozostawały w ścisłym kontakcie ze 
sobą lecz de facto bądą tworzyły 
jedną całość. W każdym razie Kasa 
Centralna bądzie mogła być admini­
strowana |ako instytucla finansowa, 
gdyż fo malnle praca Związku Rewi 
zy,naeo bądzie od niej oddzielona.

Związek Rewizyjny nie tyłko 
bądzie prowadził szsroko pnjątą pra- 
oą patronacką w stowerzyszenlech 
lecz 1 wogóle bądzia miał na celu 
zorganizowanie ^spółdzielczości po- 
m ądzy drobnymi rolnikami. Współ- 
dzielczośc! zaś tej sądź me jwst ode­
grać bardzo wybitną rcią w przyszłe| 
organizacli naszego życia ekonomicz­
nego. Całokształt zabiegów polityki 
agrarnej w wielu razach bądzie mu- 
sial opierać stą o drobne kooprr ty 
wy rolnicze. Przyjtąpu|ą: obecnie do 
budowy związku. tr2«ba liczyć slą 
z tym jego ogromnym zadaniem 
i konsekwentnie w kierunku tego 
zadania pracą prowadzić.

Zabranie konstytująceobu oma 
wlanych Instytucji zwołane zostanie 
przez Biuro Drobnych Stowarzyszeń 
Roinięzych C- T. R. 1 odbądzle slą 
w Warszawie w połowie lutego r. 
1817. Sz zegóiy oraz ustawy mężna 
otrzymywać w Biurze Drobnych Sto­
warzysz* ń Rolniczych Centr. Tow. 
Rolniczego ( Warszawa, Kopernika 30), 
oraz w Biurze Ekspozytury C T. R. 
w Lublinie (ul. Ewangiehcka S).

sienią i skazała go na 2 i pół 
siąca więzienia wojskowego.

mie*

Z  c a ł e j  P o l s k i .

u. Z e  ś w ie tta .

i kasa centralna rolniczych sto­
warzyszeń pożyczkowych.

Ostctniemi czesy życie ccrez na­
tarczywiej domagało sią utworzenia 
organizacji centralnej wiejskich sto­
warzyszeń pożyczkowych. Pozostewv 
ły te stowarzyszenia bez opieki i 
kontroli oprócz zresztą stowarzyszeń, 
należących do Biura drobnych sto- 
warzy szcń rolniczych Centralnego 
Towarzystwa Rolniczego. Wiehą zaś 
bolączką takie ogólnego znaczenia 
było to, że piz rwana była cyrkula­
cja grtówki między poszczególneml 
stowarzyszeniami, a także między 
stowarzyszeniami, a rynkiem piehięż- 
nym wogóie. W ten sposób na wsi 
gromadził sią nadmiar gotówki, m a- 
sta zaś cierpią na (ej brak, Jak rów­
nież brak był gotówki we ws’ach 
okolic zniszczonych przez wojnę, a 
dopływu z okolic mniej zniszczonych 
nie było.

Z tego powcdu od dłuższego 
czasu prowadzone były starania o 
zezwolenie włedr cku.acyjnych na 
utworzenie Z» ązku stowarzyszeń 
rolniczych, mając na myśil na razie 
głównie stowarzyszenia pożyczkowe. 
W toku tych starań ustalono, iż ma 
ją być założone dwie instytucje, mia­
nowicie .Związek Rewizyty polskich 
stowarzyszeń rolniczych" i .Kasa 
Centralna rolniczych stowarzyszeń 
pożyczkowych".

Związek Rewizyjny bądzie to 
I zrzesze -Ia drobnych stowarzyszeń 

rolniczych. Poszczególne stowarzy­
szenia be.dą opłacały roczną kładką 
członkowską, pozet/m żadnej odpo-

Bunt poilcyl w Brazylii. Ag. Ha- 
vasa donosi z R o de Janeiro, źe 
trzy bataliony pclicyl zbuntowały są 
w Para i zaatakowały pałac guber 
natora. Gubernator schronił s>ę pod 
opieką wojska, które przywróciło po­
rządek.

Zniszczenie nafty w Run,un]i, Te
legram z H«gi donosi, że szr.ccfy wy­
rządzone samym tylko holenderskim 
przeds’ąbłorstwom naftowym w Ru­
munii obliczają ne 250 milionów gul­
denów.

Przygody łyjjowca. W moskiew­
skiej izb ę sądowej rozpatrywana by 
ła sprawa T Tobcrka, oskarżonego 
o należenie do frakcji rewelacyjnej 
P. P. S. oraz o napad na pociąg w 
pobliżu stacji S łowków 1 przechowy 
wanie jnaterjałów wybuchowych. Na 
pad na pociąg dokonany był w ro­
ku 1906.

Napastnicy wysadzili w powie­
trze cześć pociągu i ograbili urzędni­
ka kolejowego, wiozącego pieniądze 
na wypłaty. Wkrótce potem Tebo- 
rek powołany b?ł do wojska i po­
wrócił zę służby wojskowej w r. 1911.

Dowiedziawszy o wytoczonej 
przeciw niemu sprawie, uciekł do 
Francji, gdzie pracowH Jśko górnitc.

Po wybuchu wojny Toborek 
wstąpił jako ochotnik do armjl fran­
cuskiej, walczył ped Soissons i Reims 
i został kartuzjo-wany.

Za namową rosyjskiego agenta 
wojskowego Toborek wróć ł do Rc sji 
I wstąt-ł iuta| do wciska.

Wkrótce wyjaśc H  slą, że prze
ciw niemu wytoczona była sprawa i
oddano go sądowi. Izba sądowa unie 
winniła Toborka od oskarżenia o 
przynależność do ptrtji i o napad na

j r t ł l  f lf i tai I n  a ^ e

Z Rady Stanu. Z Warszawy do­
noszą pod datą 8 b. m.

J. Piłsudski przyjechał po dwuty­
godniowym pobycie w Lublinie i 
Krakowie i zamieszkał w betelu Brflh- 
lowskim.

Przybyli również do Warszawy 
niektórzy z członków Rady Stanu z 
okupacji austrjackiej.

Wczoraj odbyło sią wspólne »o- 
siedzanle znajdujących slą w War­
szawie członków Redy, przyczem o- 
mewlano ostateczną redakcją regu 
lamlnu Rady i podział jej na depar­
tamenty.

Niezwłocznie po ogłoszeniu u 
rzędowem nominacji Rada wyda o- 
dezwą do ludności kraju.

Tekst odezwy jest już opraco­
wany.

Dr. Jerzy Madeyskl, szef admi­
nistracji cywllnel w generał guberna­
torstwie lubtIskiem bawi w War­
szawie.

Siedziba Rady Stanu. Prowizo­
ryczna Reda Sta~iu fu ikcjonować bą­
dzie w pałacu Krasińskich.

W tych dniach Zarząd Miejski 
ctrzymał polecenie doprowadzenia 
urządzeń i umeblowań pałacu Kra­
sińskich do należytego porządku do 
dnia wczorajszego.

P»łac Krasińskich z przylegają­
cym doń ogrodem ztpiaany został 
przez Wincentego hr. Krasińskiego 
narodowi pcls*iemu pod warunkiem, 
że tam mieścić slą bądzie najwyż­
sza instytucie ustawodawcza polska. 
W myśl tego kodycylu, w Pałacu 
Krasińskich mieściła sią Rada Stanu 
i Senat Królestwa Polskiego, ■ po 
ich zniesieniu po powstaniu 1863 r. 
rząd rosyjski w pałacu Krasińskich 
urządził najwyższą instytucją sądo 
wą, t  ) hbą sądową.

Nowy prezes Rady Miejskiej w 
Warszawie. Do pr«Z)d.um Rady miej 
sklej w Warszaw e nadeszło urządo- 
we zawiadomienia o mianowaniu no 
wego prezesa rady mec. Adolfa Su- 
ligowskiego, dotychczasowego rad­
nego.

Nowy prezes uczęszczał do 
szkrły średniej w Lublinie, g zie w 
r. 1868 ukończył gimnazjum Studja 
wyżsre odbywał w Szkolą Głównej i 
Uniwersytecie warszawskim. Dyplom 
doktora praw uzyskał na Unlwersy 
tacie lwowskim. Pracą pisarską roz­
począł w r. 1869 W r. 1875 rozpo­
czął praktyką sądo«ą, w r. 1877 zo­
stał zaliczony w poczet adwokatów 
przysięgłych, w którym to z»wodzie 
ekazał wybitne zdolności jako jeden 
z naszych najlepszych cywlllstów. 
Od r 1889 zajmował s’ą żywo spra 
we samorządu miejskiego popuisry- 
zując tą sprawą wśrów pobkiego 
społeczeństwa i stere|ąc slą skłonić 
rząd r o s y j s k i  do zreformo 
wania gospodarki miejskie). Od 1889 
r. nigdy nie ustawały zabiegi mec. 
Sullgowsklego w tej sprawie. Nowy 
prezes warszawskiej Rady miejskiej 
Jest jednym z najlepszych u nas 
znawców stosunków miejskich. Ogło­
sił drukiem szereg cennych prac na 
ukowych i publicystycznych z tej 
dziedziny i innych. Mec. S lgow skł 

pozatym za sobą diugoleb ,le zama
słuji owocne) pracy obywatelskiej w 
szerąou Instytucji publicnyth.

Zmiany osobiste w Lsijenach
Pulskioh. Szefem sztabu Lsgjonów 
polskich mianowany został przez 
narzdną komerdą armji pułk. Leon 
Berbecki, dotychczasowy kom. 5 s>p. 
Zastępca szefa sztabu, majer Nie 
nlews' i, oozcstzje nadal na swem 
stanowisku. Pułk Zygm. Zieliński, 
doych zesowy komendant grupy 
Leg p Isk. w Debilnie. ob'eł ko 
mendą 3 brygady Leg. poi. Komen 
dę 5 po. w miejsce pułk. Berbeć 
kiego cbjeł major Burhardt Bukacki,

i  - - j

.Koła żydowskie* w Radach Miej­
skich. W Lublinie, Radomiu, Piotr­
kowie i Kielcach powstać mają w 
Radach Miejskich .Koła żydowskie*. 
Działacze „ludowcowi” czynią też 
starania o utworzenie tamże Klubów 
Politycznych z udziałem przedstawi­
cieli wszelkich warstw i stronnictw 
żydowskich, z któ eml radni żydow­
scy mają pozostawać w ścisłym kon­
takcie i otrzymywać należyte dyrek­
tywy w sprawach żydowskich mają­
cych sią znajdować na porządku 
dziennym Rad Miejskich.

Z ziemi Lubelskiej i Siedleckiej-
— Teatr w Zamościu. W czwar­

tek 11 b. m. rozpocznie w Zamościa 
gościnna wystąay Teatr Popularny z 
Lublina, gdzie cieszył sią nadzwy­
czajne™ powodzeniem i uznaniem 
puoliczności.

Repertuar zapowiada w czwar­
tek 11 stycznia „Stan oblężenia'* 
operetka wiedeńska O. Str-usta 
„Cyrkowcy* operetka oraz kabaret 
artystyczny.

W piątek 12 st. .Próba miło­
ści" operetka W. Rapackiego (syna) 
.Lltka i Frycek* operetka J. Offen­
bacha oraz Figle i Ffgliki.

W sobotą 13 stycznia „Piękna 
Lizetka* operetka Fr. Lehara. „Gło­
dny Poata i zakochuny Piekarz* far­
sa Bandrowskiego i kabaret artysty­
czny.

W niedzielą 14 stycznia poże­
gnalne przedstawienie .Piękny sen* 
operetka Falla .Lokaj od Parady* 
wedawii w 1 akcie.

£ • ęeęny i estrady.
Teatr Wielki.

Dziś wznowienie pięknej ope­
retki .Polska krew*. W roli Hanny 
ukaźe slą dłużej niewidziana sympa­
tyczna i mile słuchana pani J Ija 
Godlewska. W roli Mamy pani Zof- 
ja Meilerowlcz, nowozaangażowana 
artystka charakterystyczna oraz pan 
Szląz-k w roli B lesława.

Ś oda zapowiada poraź drugi 
silny i efekt wny obrazek drama­
tyczny na tle powstanie z 1863 rokn 
p. Jana Pignana „Wieczór Trzech

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszem zawiadamiamy członków 

Związku Ekonomicznego Kupców Chrześcjaa 
m. Lublina, o łaskawe przybycie na ogólne 
zebranie, celem wyjaśnienia działalności Za­
rządu d 14 Stycznia 1917 r. o godz. 2-ej po 
poł. w sali po-Dominikańskiej.

Członkowie wyłonionej Komisji: 
Antoni Czachorowski, 
Aleksander Targański, 
Paweł Szyba,
Paweł Rakowski. 26

5
 ej kl wraz 
tabelkami 4 
nadeszły i 
do na bycia 

cenach urzędowych: 
C-ny 5 H : $ 4  |
II. SM Lublin «rOi.25S5j

Z
kl.
są
po

W i e ś c i d o  IĘo»1i
Katarzyna Rotniitska z Lublina

!(oszukuje Męża swego Teodora, przebywa- 
ącego w Armji rosyjskiej i zawiadamia, że 
wraz z Córką są zdrowe Matka w lym sa­

mym miejscu. Prosimy abyś dał znać osobie 
tą samą drogą lub przez Czerwony Krzyż, 
inne pisma proszone są o przedruk. 
Stanisław Zaw adzki z rodziną z Lubli­
na denoszą że są wszyscy zdrowi i proszą 
Władysława Toczyskiego mieszkającego w 
Charkowie, ulica Elizawetyńska i*  37. do­
nieść tą »amą drogą jak zdrowie Matki, Emi­
la, Feliksa i Ludwików mieszkających w Ko- 
roczy Pisma polskie i rosyjskie proszone

o o ó *  w f C r , r . z ; ; r L ( > .
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Kró* 1!’  oraz doskonała krotochwila 
Pawła Sayaulta .Szalona Benjamina*.

Dalszy repertuar zapowiada 
wznowienie pięknej i melodyjnej o* 
peretki Karola Zellera .Sztygar* oraz 
glcśnc sztuka Daudeta .Safo* — 
próby sceniczne odbywają slą co­
dziennie pod kierunkiem pani Mar|i 
Pederowicz, która zarazem odegra 
tytułową pcstać.

T e a tr  „ M in ia tu rę "
Banafis dyr. Dolskiego.

Dziś odbędzie sią w teatrze 
.M iniaturę' benefis kierownika tego 
teatru p. Wacława Dolskiego, cieszą 
cego sie dzięki swej dobrej, pełnej 
humoru grze i ładnemu głosowi sym- 
patją putliczności. Na program zło 
źą sie doskonała farsa E Labicha*a 
p. Ł .List rekomendowary* oraz 
melodyjna operetka Winterberga p.t. 
.J e j adjutant'.

POPIERAJMY
PRZEMYSŁ

i HANDEL
POLSKI.

K r o n i k a .
4 - Z Macierzy Szkolnej. Dziś t. 

j. we wtorek 9 b m. o godzinie 5 e| 
po południu, w mieszkaniu ks. rek­
tora Właczińsklego odbędzie slą or 
ganizacyjne zebranie Sekcji szkolnej 
i finansowej Macierzy Polskiej. Wszy­
scy członkowie tych sekcji proszeni 
są o Jaknajllcznie|sze przybycie na 
zebranie.

+  Koncerty karnawałowo. W 
tych dniach zjazdża do naszego mla 
sta kabaret literacko-artystyczny, htó 
ry pod firmą .Mirage* w Warszawie 
od dwóch lat świeci olbrzymie try­
umfy. Na czele wykonawców, któ­
rzy w dobraaem gronie pod wodzą 
dyr. H. Markiewicza przedsięwzięli 
miesięczna tourrće po większych 
miastach Królestwa, wyróżnić należy: 
ulubienice publiczności, wytworną 
diseuse, p. Rafaele Bończa, artystką 
dramatyczną teatrów warszawskich, 
b. prlmadonną teatru Nowości w 
Warszawie p. Dobosz Markowską, 
głośną z urody tancerką klasyczną a

równocześnie słynną artystką kine­
matograficzną p. Mia Mera. Jako 
torferancler przewodzi ertystyczie- 
mu zespołowi p. Jen Smotryckl, zna­
ny dziennikarz i literat, w charakte­
rze zaś akompenletora kompozytor 
p, Wiktor Krupiński, autor najbar­
dziej ulubionych i popularnych pie­
śni, które są ozdobą każdego kon­
certu w Warszawie. Drużyna arty­
styczna bewlć bądzle w naszem mia- 
ścio tylko 2 dni (11 i 12 b. m. czyli 
we czwartek i piątek) i rozbija swe 
namioty w sali Resursy Kupieckiej 
Bilety są Już do nabycia w cukierni 
Semadanlego.

-+- W sprawie cukru. Zwracamy 
uwagą Czytelników na zamieszczone 
w numerze dzisiejszym chłoszenie 
wydziału Żywnościowego m Lublina, 
co do objecie z dniem 5 b. m roz­
działu cukru pc miedzy koncasyono- 
wana skłepy i kontrole nad nieal. 
Jednocześnie możemy slą podzielić 
z Cyyteinlkaml wladomoś ią. że Wy­
dział Żywnościowy otrzymał odpo­
wiednią dość cukru dla zaspokojenia 
naglących potrzeb.

4- Z Teatru Popularnego. P- 
Władysłew Prus przestał od niedzieli 
należeć do składu Teatro Popularne­
go (Panteonu).

4- Podzifkawaia. Zarząd Komi­
tatu Ratunkowego m. Lublina skła­
da serdeczne podziękowania ks. K- 
Gostyńskiemu (drużynom skautowym 
za zorganizowania kwesty wigiljne) 
na rzecz funduszu .Dziecięcego", |ak 
również tym wszystkim którzy swami 
ofiarami przyczynili slą do powięk­
szania powyższego funduszu.

Suma ogólna cfier wynos': ko­
ron 1161, rb 1014, m. 1 05; wydana 
na dru>: list afiar kor. 9. eozostaje 
kor. 1152, rb 10.14, m. 105.

W poniedziałek, w godzinach 
rannych znaleziono w ogrodzie 
Miejskim zegarek, który za udo­
wodnieniem i zwrotem kosz ów o- 
głoszenia prawemu właścicielowi 
zwrócony zostanie. Wiadomość w 
Lubelskiem biurze Handlowym 
Krak,-Przedm. 62 od 1 do 2 g. pp. 
____________________________51

Zdolne podręczne potrzebne. Pra­
cownia sukien Gubernatorska 7 ■. 6.

49

S  ej klasy wraz z tabelkami losowania 4-ej klasy nadeszły ó < 1
----------- I Jużfc są do w y k u p lea la  po canaoh u rz ą d o w ry o h .-------------,
Prosimy więc Sz. Klientelę o pośpieszenie z nabywaniem, gdyż ciągnienie “ 3 
—  —  5 ej klasy odbędzie się jeszcze w bieżącym mesią^u. —  —  £ 7  1
UWAGA: Losy Agentury, powinny być zaopatrzone w czerwony okrągły stempel, jak obok odbity, ,

______ . _ _ - __ _ - -  . - ■
M. Morajne i S-ka Ltblm, Kapucyńska Ns l.ilSJjJu, N»

Jj-O□ H

S P R Z E D A Ż
CUKRU

W ydział Żywnościowy m  L u b lin a  podaje da wiado­
mości ogółu, że objąwszy z dniem 5 stycznia r. b. z polecenia c. i k 
Komendy Obwodowej, rozdział cukru pomiędzy koncesjonowane sklepy 
1 całkowitą kontrolę tak nad hurtowniami, iako też nad detalicznymi 
koncesjonowanymi sklepami, wydał do rozsprzedaży cukier niżej wy­
mienionym sklepom, w których produkt ten sprzedawany będzie za 
knponami cukrowymi kart żywnościowych z pierwszej połowy miesiąca 

Stycznia r. b
WYKAZ SKLEPÓW. 22

Sekcji I-e j
Adamowicz H., Konopnicka 14 
Ado.f i Rakszewski, gm. hot

Victoria
BoliAska J , przedm. Czwartek 
Chrępiński St Bramowa 1 
Dukszta W., Zamo ska 
Filipowicz A. Sw. Duska 10 
Filipowicz E.. Złota 
Grabowski M , Szopena 11 
lgnaszewski M , Namiestn. 23 
lgiu szewski S., Krak Przedm. 55 
lgnaszewski W. Krak Przedm 12 
Kucharski W., Okopowa 
Krychowski A , Krak. Przedm. 36 
Nowakowski J. Początkowska 5 
Nadarkiewicz J.. Foksal 22 
Piotrowski W., Kapucyńska 6 
Polski Zw. M etal. Zamojska 21 
Romanowski Z , Krak. Przedm. 46 
Sala Sierot budka na targu 
Stów. Rob Chrz. Krak. Przedm. 7 
Stów. Spoż Lub. Królewska 4 
Tobolewska, gm Teatru 
Tarnowska, ul Bvchawska 
Uziębło C , Początkowska 1 
Wojciechowski W., Bernard. 27

L. 389.

we Lwowie ul. Na Skałce I. 1
oprasza P. T  swych członków i prenumeratorów Sylwana w Króle 
atwle Polskiem, o podanie mu swych dokładnych ebecnych adresów 
a to w celu doręczenia im zeszytów Sylwana, wydanych w dalszym 

ciągu od miesiąca sierpnia 1914 roku. 1!

Woliński J., 3 Maja 9 
Zombirt B., Foksal 29 
Żurek T. Krak. Przedm 29 
Sklep Wydz Żywn., Sw. Duska 12

S e k c ji I I  ej 
Brajer L., Lubartowska 16 
Blass H Namiestnikowska 4 
Blumenkopf, Rybna 6 
Blecnmai, Zielona 
Friedman M., Rynek 3 
Feder, Kowalska 4 
Gitlis, Lubartowska 18 
Geldblum, Królewska 19 
Goldman, Lubartowska 4 
Halberstadt, Grodzka 26 
Kurngold R, Grodzka 16 
Lewi Sana, Bychawska 4 
Mintzberg, Szeroka 6 
Markowicz Jos., Kowalska 11 
Rolrubin, Krak. Przedm. 57 
Rott, Lubartowska 5. 
Rztpkowicz, Kowalska 10 
Sznajderman, Lubartowska 36 
Wurman, Lubartowska 15 
Zandberg, Szeroka 10 
Zauberman, Lubartowska 16 
Sklep Wydz. Żywn. Sw. Duska 18.

T e a t r  JJK in.ia.txxT*.
L Z I S  Ć Lnla , © -gro  s t y c z n i a  1 © 1 7  r .

Benefis Wacława Dolskiego
komedja w I m akcie; LIST REKOMENDOWANY

JEJ ADJUTANT
P o c zą te k  p rze d s ta w ie ń  o godzin ie  5 te j w ie c zo re m .

M  ■■M w M M w w w ^ ■ " ■ R M " " m m i MnmemMaHmeHMBaeeeaaBe

DROBNE OGŁOSZENIA.5 P R Z E D H Z  C U K R U
Wydział Ż/wnośdowy pod>|e do wiadomości Ogółu, że 
s,rzcdaź cukru rozpocznłe slą od wtorku dn. 9 stycznia 
;d godziny 10 rano w poprzednio wymienionych sklepach 
. prócz nich jeszcze w sklepach: W. Dolińskiego w gma­
chu hotelu Europejskiego i braci Debowsklch Krakow­

skie Przedmieście Nb 52 27

JEDYNA W LUBLIN.E
POLSKA PRACOWNIA

s i t i i i i  mmiii
Drukarnia „POSPIESZNA"
ST. DŻAŁ

KOŁŁĄTAJA 3 1684
(obok Kasy Przemysłowców)

Przyjmuje zamówienia-

K u p u j  t j

medale pamiątkowe,
upamiętniające fakty i daty 
związane z historją Polski, 
medale wybitnych osób i t. d 
Oferty z opisem składać w 
.Ziemi Lubelskiej* 1838

Ł A W K A
szkolna z pulpitem i podno- 
s-ącą się dowolnie ławeczką 
p o tr z e b n a .  O f-ity z po­
daniem ceny przyjmu|e admi­
nistracja .Ziemi Lubelskie)* 

pod .Ławka*. 19

kłl i  7 N C <Ua mających krą - 
ł l  R L ii L witych w  Ameryce!
Kto pragnie porozumieć się z kre­
wnymi w Ameryce w celu otrzy­
mania od nich pieniędzy, osiągnąć 
może skutek łatwo 1 bez kosztów. 
Należy list, napisany po polsku, za­
wierający jedynie wiadomości ro­
dzinne, prośbę o przysłanie pienię­
dzy oraz szczegóły: 1) imię, nazwi­
sko i adres krewnego w Ameryce.

Własne imię, adres, imiona dzie- 
lub rodzeństwa, włożyć do ko­

perty zaadresowanej do krewnego
I wysłać to razem w drugiej ko­
percie, zaadresowanej do: licnry  
C. Zaro p ra d r . Zcntralspar- 
kasse w icn I, W lppllngar- 

strasse 8. 1403

*ł**#***»*W

Handlowiec leśny poszukujępo- 
sady w leśniciwie, do eksploatacjł 
lasu, leśniczego, lub zawiadowcy 
tartaku Zgłoszenia do .Ziemi Lu­
belskiej (dla leśnika). 20

Klacz z uprzężą i wozem do 
sprzedania Rusałka 3 Zalewski. 22

Ogrodnik z praktyką zagranicz­
ną żonaty poszukuje posady od 
1-go kw etnia b. r. Adres: Lublia 
ul. Bernardyńska 7 Fr. Karpiński.

48

Przyjm ują wagi do reparacji 1 
stemplowania B, Szloss Lublin ul.
Bernadyńska 17._______ ______24
Polisa N« 258 grupa II wydana 
przez Lubelskie T-wo Wzajemnej 
Pomocy na wypadek śmierci pod 
nazwą Obów ązkowa Pomoc na 
imię Kowalewskiego Franciszka za­
ginęła wobec czego ją unieważ­
niam. W razie zaś znalezienia o- 
dnieść proszę do biura T-waKrak.- 
Przedm. N« 46 m. 2 Kowalewski 
Franciszek. _  39
Poszukują wśród miasta czterech 
pokoi z kuchnią. Wiadomość do 
redakcji .Ziemi Lubelskiej* 42

Rutynowany buchalter poszu­
kuje posady. Oferty pad .Buchal­
ter* przyjmuje Bazar Szkolny w 
Krżsnymstawie .Ziemi Lubelskiej*.

Zgubiono w Teatrze przy kasia 
portfeli pieniędzmi legitymacją prze­
pustką książeczką i biletami lote­
ryjnymi N» 40089 i 98,306 Uprasza 
się łaskawego znalazcę o zatrzy­
manie sobie pieniędzy a o zwró­
cenie portfelu z dokumentami i 
złożenie w Adm. .Ziemi* 46

owdaktor i Wydawcą Batwlwl w llw lo k l. Brak. „ Z l f l  L«> ** aj" Qibąrast>rika »,
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